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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 2011
CAPELLA CRACOVIENSIS

Rok 2011 to czas wyjątkowo znaczący w rozwoju Capelli Cracoviensis. Cała działalność skupiona była na realizacji zasadniczego celu artystycznego, jakim jest dostosowanie orkiestry do współczesnych standardów wykonawczych, czyli definitywne przestawienie na wykonawstwo muzyki dawnej na instrumentach historycznych (tzw. h.i.p. – historically informed performance). Jednocześnie liczne koncerty z udziałem najwybitniejszych osobowości muzycznego świata – od Andrew Parrotta po Fabia Bonizzoniego – budowały międzynarodową pozycję krakowskiego zespołu, który zaczyna funkcjonować jako atrakcyjny partner w świadomości europejskich muzyków. 68 występów zespołów CC w Krakowie i w Małopolsce (do tego jeden zagraniczny) pozwoliły także wysłuchać szeregu dzieł niespotykanych dotąd na polskich estradach 21 977 słuchaczom. 

Należy podkreślić, że nagłośniony szeroko tzw. konflikt w Capelli Cracoviensis, będący po prostu nieuniknioną konsekwencją decyzji artystycznych, idących przeciw interesom pewnej części związanej z zespołem grupy zawodowej, w żaden sposób nie wpłynął na obniżenie poziomu artystycznego działalności koncertowej instytucji w 2011 r.

Capella konsekwentnie adresuje swą działalność do słuchaczy, którzy nie posiadają w Krakowie (ani w innych miastach Polski) stałych, działających dla nich zespołów: do licznych (a ilość ich rośnie) miłośników muzyki dawnej, wypełniających sale koncertowe największych polskich festiwali oferujących występy zagranicznych gwiazd (Wratislavia Cantans, Misteria Paschalia) oraz właśnie – koncerty CC. Koncerty te, podobnie jak festiwale, ściągają w efekcie publiczność z całej Polski (Kielce, Warszawa, Poznań...), co z jednej strony wskazuje na wielkość zapotrzebowania, z drugiej natomiast powoduje wymierny wzrost ruchu turystycznego w Krakowie.

Spis treści: 

1. Działalność koncertowa

2. Opery

3. Miejsca koncertowe

4. Koprodukcje

5. Wydawnictwa

6. Wykorzystanie środków unijnych

7. CC w oczach krytyki

8. CC w oczach współpracowników

9. Podsumowanie

1. DZIAŁALNOŚĆ KONCERTOWA

W 2011 roku zrealizowano następujące cykle koncertowe:

Verba et Voces, Muzyka w Krakowie, Muzyka w Małopolsce – cztery programy poświęcone kolejno nieobecnym na polskich estradach arcydziełom oratoryjnym Haendla („Theodora”, „Athalia”, „Deborah”), niewiele częściej prezentowanej muzyce polskiego baroku (Mielczewski, Pękiel, Gorczycki), wielkim mszom baroku i klasycyzmu (Bach, Mozart, Beethoven) oraz jednemu z kluczowych dzieł repertuaru operowego („Orfeo ed Euridice” Glucka), prezentowane były w Krakowie oraz w miastach Małopolski: Tarnowie, Nowym Sączu, Starym Sączu i w Gorlicach. Największy cykl Capelli Cracoviensis – przynajmniej na przestrzeni ostatniej dekady – dedykowany był muzyce wokalno-instrumentalnej, wypełniając najbardziej rażące luki w polskim życiu koncertowym (jak recepcja oratoriów Haendla i muzyki polskiej). 
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Wśród wykonawców znalazły się zarówno międzynarodowe gwiazdy wokalistyki (Paul Agnew, Roberta Mameli, Geraldine McGreevy, Kai Wessel, Krystian Krzeszowiak, Robin Blaze, David DQ Lee i inni), znani dyrygenci (Andrew Parrott, Paul Goodwin, Andreas Spering i inni), jak i szereg młodych polskich śpiewaków, którzy w ten sposób mieli okazję pracować z najwybitniejszymi, porównując się z najlepszymi, nie wyłącznie ze „średnią krajową”. W tym punkcie warto wspomnieć, że spośród muzyków polskich pracujących przy tych projektach, dwoje – Jolanta Kowalska oraz Marcin Świątkiewicz – otrzymali w tym roku tzw. małe nominacje do Paszportów „Polityki”, co jest najwyższym jak dotąd wyróżnieniem krajowej krytyki dla artystów związanych z nurtem muzyki dawnej, a świadczy o stopniowym przebijaniu się krakowskich osiągnięć do świadomości ogólnopolskiej. Koncert z „Mszą h-moll” Bacha (dyr. Andrew Parrott), na który przyjechali słuchacze z tak odległych ośrodków, jak Poznań (m.in. z Katedry Muzykologii UAM), oceniany był jako wydarzenie historyczne, ze względu na użycie po raz pierwszy w polskim zespole (i po raz drugi na terenie Polski – poprzednio w 2000 r. podczas gościnnego występu w Krakowie La Petite Bande Sigiswalda Kuijkena) stopniowo przywracanych do życia barokowych trąbek naturalnych. Trzeba tu zaznaczyć, że zatrudniony w CC trębacz Marian Magiera jest jedynym polskim instrumentalistą podejmującym koncertowanie na tym instrumencie, powszechnie uważanym za najtrudniejszy instrument barokowy. 

Z kolei oratoria Haendla otrzymały entuzjastyczne recenzje dra hab. Dariusza Czai na wydawanym przez Narodowy Instytut Audiowizualny portalu kulturalnym www.dwutygodnik.com („Capella Cracoviensis skazana na sukces”), koncert z utworami Marcina Mielczewskiego i Bartłomieja Pękiela, realizowany siłami śpiewaków Capelli, przyciągnął uwagę warszawskiego krytyka Doroty Szwarcman („Polityka”), która poświęciła mu również pochwalny wpis na swoim szeroko czytanym przez środowisko blogu, zaś specjalnie na „Orfeusza i Eurydykę” z Mediolanu przybył Alessandro Taverna, krytyk „Il Corriere della Sera”. Spektakle Glucka, zapowiadane jako wyjątkowa atrakcja przez ogólnopolskie media (m.in. Program Trzeci Polskiego Radia), zgromadziły zresztą licznych przedstawiciel polskich instytucji kulturalnych. 

Całego cyklu Verba et Voces wysłuchało 10 627 osób, w tym oratoriów Haendla 3279, bardziej wymagającego (i realizowanego w mniejszym kościele) repertuaru polskiego baroku 1590, wielkich Mszy Bacha, Mozarta i Beethovena 4808, opery Glucka (w związku z ograniczoną pojemnością sali) – 950.
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Verba et Voces nie wyczerpują naturalnie oferty koncertowej CC. Kontynuowano zapoczątkowaną jeszcze w poprzednim roku serię koncertową Wielka Encyklopedia Muzyki, poświęconą rzadko grywanym pozycjom z klasycznego repertuaru symfonicznego (XVIII-XIX w.; styczeń-luty). Kolejny cykl, Carte blanche, dedykowany wybitnym osobowościom świata muzyki (skrzypek Alessandro Moccia, solista i koncertmistrz orkiestry Philippe'a Herreweghe, oboista Alfredo Bernardini, solista międzynarodowych zespołów), przybliżającym własny wybór utworów XVIII-wiecznych, odgrywa też niezwykle istotną dla zespołu rolę edukacyjną: zaproszeni do kierowania orkiestrą wybitni instrumentaliści dzielą się z muzykami CC swoimi umiejętnościami i swoim sposobem patrzenia na muzykę. Dla kształcącego się i rozwijającego zespołu, w którym część muzyków dopiero od niedawna gromadzi doświadczenia związane ze stylowym wykonawstwem muzyki dawnej, takie spotkania są bezcenne.

Bardziej specjalistycznym cyklem, przygotowywanym z myślą o najbardziej poszukującej i wytrawnej publiczności, są Imponderabilia. W minionym roku poświęcone były stanowiącej tło dla arcydzieł muzyce kameralnej doby baroku. 

Stara Europa – stworzona dla kultywowania wykonywania muzyki wokalnej właściwej dla danego okresu roku liturgicznego: tradycji będącej jednym z fundamentów kultury muzycznej starego kontynentu. Do tego projektu uruchomiono szereg wokalnych ansambli krakowskich (Harmonia Sacra, Octava Ensemble, „reaktywowana” Kapela Rorantystów, a także chór CC), które stanęły obok dwóch najsłynniejszych tego typu zespołów na świecie: brytyjskiego The Hilliard Ensemble i niemieckiego Stimmwerck. Wspomniana Kapela Rorantystów jest formacją, która będzie częściej gościć w programie CC, jako że wiąże się z najbardziej krakowskimi tradycjami nie tylko muzycznymi: zespół taki powołany został przez Zygmunta Starego jako element fundacji Kaplicy Zygmuntowskiej. Zgodnie z wolą króla śpiewać miał mszę roratnią przy jego grobie do ostatnich dni świata (król nie przewidział zaborów i rozwiązania kapeli rorantystów po 1794 r.); dziś królewski testament może być przypominany przynajmniej w formie koncertów zespołu CC. Tegoroczna edycja cyklu została wyróżniona patronatem polskiej prezydencji.

Z nurtem reaktywowania elementów europejskiej kultury muzycznej wiąże się także wprowadzanie stałych pozycji repertuarowych. Należy do nich kontynuowanie tradycji wykonywania na Wielkanoc Pasji Jana Sebastiana Bacha. W minionym roku była to Pasja wg św. Mateusza, prezentowana w Tarnowie i w Krakowie.

Specjalnym nurtem programowym, na który nacisk wyraźnie położony został w minionym roku, jest muzyka polska doby baroku. Repertuar należący do trudniejszych (zasadniczym trzonem są tutaj wymagające kompozycje jeszcze z I poł. XVII wieku), przez polskie zespoły prezentowany jest sporadycznie, praktycznie nie posiada profesjonalnych rejestracji (nawet cykl nagrań Mielczewskiego realizowany przez WOK i Musicae Antiquae Collegium Varsoviense pod dyr. Lilianny Stawarz z założenia ograniczony jest nieadekwatnym instrumentarium – brak instrumentów dętych), w efekcie pozostając całkowicie na uboczu nie tylko obiegu międzynarodowego, ale i świadomości polskiej publiczności, zainteresowanej początkami muzyki nowożytnej.

2. OPERY

Rok 2011 był kolejnym, który udało się zarówno rozpocząć (1 i 2 stycznia), jak i zakończyć (31 grudnia) wyjątkowymi projektami, jakimi są produkcje operowe. W ciągu całego roku CC przygotowała trzy dzieła operowe: sceniczne prezentacje „Wesela Figara” Mozarta oraz „Orfeusza i Eurydyki” Glucka (obie w nowatorskiej, pozostającej w dialogu z dziełem reżyserii Cezarego Tomaszewskiego; w Mozarcie współreżyserem był Jan Peszek), a także koncertową wersję „Tamerlana” Haendla. Wszystkie zgromadziły komplety publiczności, wskazując na głód tego typu wydarzeń – profesjonalnych realizacji repertuaru opery XVIII-wiecznej, wedle współczesnych standardów wykonawczych. 
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3. MIEJSCA KONCERTOWE
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Jednym z elementów determinujących działalność CC jest brak stałej sali koncertowej. Ta przypadłość, która zasadniczo stanowi trudną do przeskoczenia przeszkodę w układaniu programu (najprostsze rozwiązanie w postaci wynajmu sali Filharmonii jest nie tylko zbyt kosztowne, ale i niewłaściwe dla części wykonywanego przez CC repertuaru), traktowana jest jako swoiste wyzwanie do ukazywania coraz to nowych oblicz prezentowanej muzyki i wprowadzania jej w miejsca, które do tej pory nie miały wiele wspólnego ze sztuką. W minionym roku szczególnie chętnie wykorzystywanym w okresie wiosenno-letnim była przestrzeń Muzeum Inżynierii Miejskiej – hala zabytkowej zajezdni tramwajowej okazała się jednym z najlepszych akustycznie wnętrz w Krakowie, a koncerty w niej organizowane, połączone z dodatkowymi atrakcjami, jak prezentacja przez strażaków mitu o Prometeuszu (przy okazji wykonania muzyki Beethovena „Die Geschoepfe des Prometheus”), przyciągały nie tylko melomanów, ale i liczne rodziny z dziećmi. Podobnym sukcesem – czyli doskonałą zabawą dla uczestników – była realizacja z aktywnym udziałem przedszkolaków tzw. Symfonii dziecięcej (Kinder-symphonie) Josepha Haydna. Zasadą tych projektów jest założenie, że dobre kształcenie dzieci wymaga zaoferowania im najwyższej jakości artystycznej. Koncerty realizowane były więc w najlepszych możliwych składach, z udziałem koncertmistrzów Fabia Ravasiego i Alessandra Moccii, który też poprowadził orkiestrę w „Symfonii dziecięcej”.

Capella odwiedziła w tym roku także szereg znajdujących się poza centrum ośrodków kultury (w Mogilanach, Świątnikach, Niepołomicach, a także krakowskie NCK, „Malwę”, MIM, Dwór Czeczów), uruchamiając jako miejsca koncertowe – obok dotąd wykorzystywanych sal Muzeum Narodowego (oddziały w Sukiennicach oraz Gmach Główny) – przede wszystkim stylową Salę Gabrieli Zapolskiej w Narodowym Teatrze Starym, Pałac Sztuki oraz salę Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”. Przy tej okazji należy podziękować gospodarzom tych niedostosowanych do wykonywania muzyki miejsc za gotowość podjęcia wysiłku i znakomitą zazwyczaj współpracę z Capellą.

Oczywistym miejscem koncertowym zespołu często prezentującego muzykę liturgiczną i paraliturgiczną (większa część repertuaru muzyki dawnej) są także kościoły. Capella dąży do tego, by swymi występami zwracać uwagę także na pozostające na uboczu zabytkowe świątynie Krakowa, choć oczywiście w obszarze tym nie można uniknąć rozlicznych ograniczeń (dostosowanie do porządku nabożeństw, wykluczenie nieogrzewanych kościołów w miesiącach zimowych, problemy z zapleczem itp.).
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Z SALI KONCERTOWEJ

ANNA WOZNIAKOWSKA

huchajac w niedzielny po-

ranek symfonii Jozefa Ha-

ydna w Ziotej Sali Filhar-
monii Krakowskiej zastanawia-
Tam sie przez chwile, czym wha-
jest Capella Cracoviensis:
zespotem czy marka? Afisz glo-
sit, iz gra Capella Cracoviensis
na historyeznych instrumen-
tach, ale wsrod wykonaweow
nie bylo nikogo z etatowych mu-
zykow zespotu. Orkiestra skla-
dala si¢ z instrumentalistéw
2z réznych stron Polski, w tym
iz Krakowa, oraz z zagranicy.
‘Wkrétce jednak muzyka weiag-
neta mnie do tego stopnia, ze
stato mi sie wlasciwie obojetne,
kto gra

Koncert prowadzit od pulpi-
tu Alessandro Moccia, skrzypek
wspélpracujacy z renomowany-
mi europejskimi orkiestrami.
Dwie symfonie Haydna pocho-
dzace z roznych okresow twor-
czosci kompozytora:
c-mollnr 521 Es-durnr 84
odezytat z wielka pieczotowito-
Scia i zadbal, by tak tez byly one
‘wykonane. Interpretacja petha
emocji i perfekeyjna w szezego-
Tach, przejrzysta, Swietnie zniu-
ansowana dynamicznie i wyra-
zowo ukazata Haydna — mistrza,
jakiego dotad rzadko udawato
si¢ nam spotkac na naszych es-
tradach, tworzacego muzyke
Zywwa, $wietnie skonstruowana,
wytworna i plebejsko jedrng za-
razem.

Odkryciem nowej, nieco in-
nej niz wezesniej znana 0sobo-
wosci muzycznej Marcina Ko-
ziaka bylo wyshuchanie w Sali
Senatorskiej na Wawelu w nie-
dziele wieczorem w wykonaniu
‘mlodego pianisty trzech utwo-
réw Chopina: Nokturnu Fis-dur
op. 15 nr 2, Scherza b-moll op.
31nr 21 Poloneza As-dur op. 53.
7 kazdym koncertem Marcin
Koziak jawi si¢ dojrzalszy, a co
za tym idzie ciekawszy. Trzy
rézne Chopinowskie wiaty: de-
likatnej liryki, namietnej burzy

i szlachetnego bohaterstwa
ukazat prawdziwie i nasycit
whasnym przezyciem.

Ten Chopin w Sali Senator-
skiej miat znaczenie szezeg6l-
ne, bo koneert zostal zorgani-
zowany przez Zamek Krolew-
ski i Grupe Tworeza ,,Castel-
lo” z okazji 50. rocznicy po-
wrotu arraséw do Polski.

O wartosci kolekeji XVI-
‘wiecznych tkanin nikogo nie
trzeba przekonywac. Miat jej
Swiadomo$¢ sam fundator za-
pisujac je testamentem Rze-
czypospolitej Obojga Naro-
dow. Ich powrdt po wojnie

w styezniu 1961 rolku na miejs-
ce ich przeznaczenia byt wiel-
kim $wietem polskiej kultury.

‘W trakcie koncertu ubar-
wionego tekstami Jana Kocha-
nowskiego i Stanistawa Orze-
chowsldiego recytowanymi
przez Krzysztofa Globisza za-
debiutowata takze nowa kra-
kowska orkiestra smyczkowa
,,CORda Cracovia” ztozona ze
studentow i absolwentow na-
sz¢j muzycznej uczelni, a pro-
‘wadzona od pulpitu przez Ma-
rig Stawek. Serenada Eine klei-
ne Nachtmusik Mozarta w wy-
konaniu mtodych artystow do-
wiodta, iz byt to debiut udany,
ale to dopiero poczatek zmud-
nej drogi.

W trakcie koncertu
prof. Jan K. Ostrowski, dyrek-
tor Zamlu Krélewskiego, spe-
cjalnymi dyplomani obdarzyt
sponsoréw zamku, Otrzymali
Jje: Bank Polska Kasa Opieki SA
iSiemens Sp. z 0.0. Publiczna
podzigka za wsparcie instytucji
Lkulturalnych stata si juz tra-
dycja. Filharmonia Krakowska
swoim licznym darczyricom
dzigkowata jeszeze w grudniu,
na poczatku stycznia Opera
Krakowska obdarzyla corocz-
nanagroda Vox Opera Kra-
kowski Zaktad Gazowniczy
Karpackiej Spolki Gazownict-
wa w Tarnowie. Cieszy ciagle
poszerzanie sie listy darezyn-
c6w. To dobre rokowania dla
krakowskiej kultury.
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4. KOPRODUKCJE

Zespoły i artyści CC osiągnęli poziom, pozwalający na regularne wykorzystywanie ich w najbardziej spektakularnych wydarzeniach artystycznych w Krakowie. W ten sposób chór Capelli występował podczas koncertów festiwalu Misteria Paschalia oraz Opera Rara („Alcina” Haendla pod dyr. Marka Minkowskiego, okrzyknięta przez słuchaczy na forach internetowych wydarzeniem roku; jako solistka brała w niej udział także członkini Capelli, Jolanta Kowalska). Poza korzyściami płynącymi z takiej współpracy dla zespołu, nie wolno tu pomijać także korzyści płynących dla miasta, oferującego zagranicznym gwiazdom odpowiednich dla nich partnerów artystycznych i zmniejszającego w istotny sposób koszty poszczególnych przedsięwzięć.
W roku 2011 Capella Cracoviensis stała się także współtwórcą nowego, jedynego festiwalu muzyki dawnej w Tarnowie: Musica Poetica. Ma on miejsce w okresie Wielkiej Nocy; odbyły się cztery koncerty, w tym tradycyjna Pasja Jana Sebastiana Bacha (CC pod dyr. Jana Tomasza Adamusa).

5. WYDAWNICTWA
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Ważną dziedziną działalności Capelli stały się w minionym roku związane z koncertami wydawnictwa: obok rozbudowanych programów koncertowych, zawierających eseistycznie pomyślane komentarze szkicujące miejsce omawianego repertuaru w kulturze muzycznej (autorstwa Jakuba Puchalskiego), także opublikowany dwukrotnie CC MAGAZYN – pismo z jednej strony przybliżające sylwetki najciekawszych współpracujących z CC artystów (wywiady z Paulem Agnew, Andrew Parrottem, Alberto Stevaninem), z drugiej zaś uzupełniające projekty Capelli o wprowadzenie w tło kulturalne dominującej w repertuarze zespołu epoki – baroku. I tak większość numeru drugiego poświęcona była publikacji zorganizowanej przez CC dyskusji panelowej z udziałem uniwersyteckich (UJ) badaczy kultury nowożytnej: dr hab. Aleksandry Patalas z Instytutu Muzykologii, dra hab. Piotra Krasnego z Instytutu Historii Sztuki, dra Jakuba Niedźwiedzia z Katedry Literatury Staropolskiej. To najbardziej naturalne sięgnięcie po krakowskie zaplecze naukowe było tegoroczną nowością w działalności Capelli Cracoviensis, stanowiąc kolejny wyróżnik na tle instytucji muzycznych miasta i województwa. Tymczasem zyskało ono kontynuację w zaproszeniu badaczy do napisania artykułów towarzyszących przygotowywanemu przez CC wydawnictwu promującemu poprzez muzykę polskiego baroku kulturę Małopolski na targach MIDEM CANNES 2012 (nagrano 5 CD z tym repertuarem), jednak zamierzeniem jest rozwijanie tej współpracy, by jak najszerzej korzystać z zaplecza akademickiego, łącząc dorobek naukowy środowiska z pracą artystyczną, w celu stworzenia spójnej wizji historii kultury. Rewizji domagają się m.in. materiały wykonawcze dzieł Marcina Mielczewskiego; taka praca naukowa i edytorska – związana z regularnym wykonywaniem tej muzyki przez CC – jest condicio sine qua non popularyzacji tych utworów.

6. WYKORZYSTANIE ŚRODKÓW UNIJNYCH

Na poszczególne projekty roku 2011 CC pozyskała ponad 1 600 000 zł środków unijnych z Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego oraz 223 000 zł z Programów operacyjnych Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. W ich ramach zorganizowano 42 koncerty, a także dokonano nagrania pięciu płyt z muzyką polskich kompozytorów barokowych, które to wydawnictwo, wraz z serią trzech koncertów, było promowane na Międzynarodowych Targach MIDEM 2012 w Cannes. Należy podkreślić, że całość zarejestrowanego materiału jest wyłączną własnością Capelli Cracoviensis, co pozwoli instytucji swobodnie korzystać z nagrań.
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7. CC W OCZACH KRYTYKI

Mimo szeregu recenzji, jakie ukazały się w tym roku po koncertach Capelli, zauważyć trzeba przemilczenie wielu największych nawet projektów. Szczególnie wyraźnie rysuje się postawa redakcji „Dziennika Polskiego”, która – mimo ponawianych zaproszeń i informacji – nie tylko nie zauważyła wykonania w Krakowie m.in. trzech największych Mszy w historii muzyki (h-moll Bacha, c-moll Mozarta i Missa Solemnis Beethovena – obie ostatnie to wyjątkowa rzadkość na polskich estradach), ale i potrafiła przedłożyć nad nie towarzyski koncert arii operowych i operetkowych w stuosobowej Sali Złotej Filharmonii – podczas gdy w ten sam weekend Capelli słuchało 1200 osób w kościele św. Katarzyny. W związku z bojkotem działalności CC przez gazetę, recenzje dokonań zespołu w Dzienniku Polskim kończą się na koncercie styczniowym. Przypadek kieruje natomiast pojawianiem się większości innych publikacji, co dotyczy jednak nie tylko Capelli, lecz całego dzisiejszego życia koncertowego.

Anna Woźniakowska (18.01.2011, Dziennik Polski) po koncercie z symfoniami Haydna
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Koncert poprowadził od pulpitu Alessandro Moccia, skrzypek współpracujący z renomowanymi europejskimi orkiestrami. Dwie symfonie Haydna (…) odczytał z wielką pieczołowitością i zadbał, by tak też były one wykonane. Interpretacja pełna emocji i perfekcyjna w szczegółach, przejrzysta, świetnie zniuansowana dynamicznie i wyrazowo ukazała Haydna – mistrza, jakiego dotąd rzadko udawało się nam spotkać na naszych estradach, tworzącego muzykę żywą, świetnie skonstruowaną, wytworną i plebejsko jędrną zarazem.

Dariusz Czaja (19.03.2011, dwutygodnik.com) po koncercie z oratorium „Athalia”

(…)Paul Goodwin świetnie przygotował zespół i fantastycznie poprowadził całość. Bardzo dobra dramaturgia, zróżnicowane tempa poszczególnych części, wytrzymane crescenda chóru i (wyjąwszy drobne potknięcia) świetni soliści.(…) Posłuchaliśmy dzieła wykonanego przez prawdziwy  

z e s p ó ł,  a nie poszczególne jego ogniwa.(…) Bez dwóch zdań: to był wieczór pełen zdarzeń nadzwyczajnych. To niewątpliwy sukces wykonawców, w tym szczególnie chcę podkreślić rolę krakowskiego zespołu instrumentalnego i chóru. Jeśli Capella Cracoviensis utrzyma się w tej formie, skazana jest na sukces. Nic jej przed tym nie uchroni.

Dariusz Czaja (02.04.2011, dwutygodnik.com) po koncercie z oratorium „Deborah”

(…)Trzy kobiety. Taki właśnie tytuł, przywodzący na myśl zapomniany już nieco film Roberta Altmana, mógłby nosić krakowski cykl spotkań z oratoriami Handla. Oryginalny i nośny okazał się pomysł, by zaprezentować w niewielkich odstępach czasu trzy wielkie formy oratoryjne, których muzyka osnuta została wokół życia (i twórczości) trzech wielkich heroin. A jest w tej muzyce wszystko, co u Handla najlepsze. Wizjonerska wyobraźnia, doskonałe wyczucie sceny, dramaturgiczny talent, porywające arie, niepoczytalne chóry... Słowem: kawał, w każdym sensie słowa, wielkiej muzyki. Krwistej, bogatej, różnorodnej w nastrojach i kipiącej od emocji, ziemskiej i spirytualnej na wskroś. Szczęśliwi ci, co byli i słuchali. Wygląda na to, że nieszczęśliwi ci, co nie byli i nie słuchali. Żeby oni chociaż o tym wiedzieli...

Daniel Wierzejski (28.03.2011, polska muza.eu) po koncercie z oratorium „Deborah”

(…) Na wielkie uznanie zasługuje zespół chóralny, znakomicie brzmiący, poddający się wszelkim sugestiom dyrygenta. Zaprezentował bardzo wysoki poziom wykonawczy, dając plastyczną interpretację. Organizatorom trzeba pogratulować, iż decydowali się w cyklu koncertów VERBA ET VOCES na prezentację mniej znanych oratoriów Haendla, przedstawiając równie wartościowe, a rzadziej wykonywane dzieła twórcy Mesjasza.

Dorota Szwarcman – (13.06.2011, szwarcman.blog.polityka.pl) po koncercie „Polski barok”

(…)Wzięli w nim udział śpiewacy związani z Capellą lub stale z nią współpracujący, dwie skrzypaczki Capelli oraz troje gambistów z brytyjskiego zespołu Fretwork; przy organach siedział szef. W programie utwory Marcina Mielczewskiego (Veni Domine), Bartłomieja Pękiela (Audite mortales, Dulcis amor Jesu) i Grzegorza Gerwazego Gorczyckiego (trzy motety chóralne oraz Illuxit sol) (…).Wykonanie w krakowskim Kościele Bernardynów naprawdę satysfakcjonowało. Ciekawy był zestaw śpiewaków: wreszcie usłyszałam na żywo Jolantę Kowalską, która jesienią ma śpiewać z Minkowskim (rzeczywiście świetna) (…) Bardzo interesujące alty, bo obok znanej już marki – Piotra Olecha także młody obiecujący Łukasz Dulewicz. I tenory, i basy dopełniały godnie całość (z tenorów udzielał się bardziej Piotr Szewczyk). Nie było popisów, był właściwy nastrój.(…) Ja za przedsięwzięcia Capelli i Adamusa trzymam kciuki. 

Tomasz Handzlik (13.06.2011, Gazeta Wyborcza) po koncercie „Polski barok”

(…) Gwiazdą wieczoru była młoda sopranistka Jolanta Kowalska (…)W wyścigu na podium po piętach deptali jej Jacek Ozimkowski (bas) oraz Piotr Olech (alt) (…). Znakomity był natomiast zespół instrumentalny, w którym obok krakowskich muzyków zasiedli brytyjscy mistrzowie viola da gamba ze słynnego zespołu Fretwork. Wrażliwi, a jednocześnie potrafiący pokazać prawdziwego ducha wirtuozerii (…).

Marta Nadzieja (dwutygodnik.com) po koncercie „Alcyny” (w ramach cyklu Opera rara)

(…) wszystko to słychać już od uwertury, która prażyła się od pomysłów, suspensów i radości (w dalszych częściach wspaniale prezentował się chór Capelli Cracoviensis).

Jacek Hawryluk (Gazeta Wyborcza, 31.12.2011) – podsumowanie roku 2011 w muzyce w Polsce (Capella Cracoviensis jest obok Teatru Wielkiego Opery Narodowej jedynym zespołem chwalonym w artykule)

W samym Krakowie barokowa rewolucja przynosi owoce – odmłodzona i sprofilowana Capella Cracoviensis dołącza do europejskiej ligi muzyki dawnej.


8. CC W OCZACH WSPÓŁPRACOWNIKÓW

Na temat poziomu i obecnego znaczenia Capelli Cracoviensis wypowiedzieli się też publicznie niektórzy z ubiegłorocznych współpracowników zespołu. Andrew Parrott, słynny dyrygent, jeden z pionierów stylowego wykonawstwa muzyki dawnej, stwierdził m.in., że obecne osiągnięcia Capelli, wypracowane przez Jana Tomasza Adamusa, „dla miasta Krakowa powinna być niezwykłym powodem do dumy”, gdyż są „wzorem dla wszystkich centrów artystycznych”, natomiast Eric Hoeprich, światowej sławy klarnecista i profesor trzech najważniejszych konserwatoriów w Europie i Ameryce, podsumował: „W przeciągu krótkiego czasu Capella Cracoviensis rozwinęła się w znakomitą orkiestrę i – moim zdaniem – wkrótce będzie nagrywać i odbywać podróże koncertowe poza Polską – z korzyścią dla Krakowa i kraju.”
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Andrew Parrott: (...) the exceptional contribution Adamus has made in establishing and developing such an important pioneering ensemble in Poland. (...) My own clear impression has been that a significant portion of Krakow’s sophisticated musical community has come to understand and fully support both Adamus’s intelligent and forward-looking programming and his own and others’ performances with the talented and committed members of Capella Cracoviensis. And my direct experience has certainly been of a very fine and flexible ensemble guided by an exceptionally hard-working and perceptive director, which has rightfully earned a valued place at the heart of Krakow’s musical life and which shows no sign of resting on its laurels but continues to develop, learn and explore a previously neglected part of our musical heritage.
The city of Krakow should be taking great pride in such an achievement, which is truly a model for other artistic centres. 

Eric Hoeprich:
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(…) I have had the privilege of working together with Jan Tomasz Adamus since the time he lived in Wroclaw. There is no question that he is an international-class artist with experience, taste and the ability to function in all the areas of top-level musical life: as a performer, conductor, administrator and artistic director.
On the invitation of organizations in Krakow, Jan Tomasz sacrificed the life he had built up in Wroclaw to develop something new and unique in Krakow. This was logical, since all important culture capitals nowadays have one or more period-instrument orchestras, and of course Poland needs one as well. It is wonderful for foreign orchestras to tour in Poland, but the public needs and deserves to have their own group, supplemented by foreign musicians, just as all of the period-instrument ensembles in Europe.
In a short period of time, Capella Cracoviensis has developed into an excellent orchestra, and in my opinion soon will be recording and touring outside Poland – a credit to Krakow and the country. It is essential to continue to support the fine ensemble. Eric Hoeprich, Professor, Conservatoire national supérieur de musique, Paris; Koninklijk Conservatorium, Den Haag; Indiana University, Bloomington
Orchestra of the 18th Century, Anima Eterna, Les Agrémens, Kölner Akademie, Philarmonia Baroque, Handel & Haydn Society
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Paul Goodwin: 

I have conducted two programs with Capella Cracoviensis, one Mendelssohn and one of Handel's oratorio Athalia. The progression of the orchestra from the one to the other has been remarkable.

(…) The Handel orchestra showed a remarkable transformation with a truly international standard and a great enthusiasm for music making. In a short period of time the orchestra had become one that was equal to many of the international period bands and one that can be recognised throughout Europe as an important beacon of musical culture from Krakow. (…) A central and essential pillar of Capella Cracoviensis is Jan Tomasz Adamus who has been the mastermind of this transition, choosing interesting repertoire, the

best specialist players from Poland and the most creative musical directors as guests. He has done

remarkable work to develop the standard of the orchestra; tirelessly working for the furtherance of the orchestra politically, administratively and artistically. (...)
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Alessandro Moccia: 

Depuis environ deux ans, j'ai eu la chance de travailler avec Capella Cracoviensis ; grâce au travail de Jan Tomasz Adamus et de ses musiciens très dynamiques, cet orchestre jouant sur les instruments de l'époque a réussi à atteindre en quelques années un degré d'excellence de niveau européen dans le répertoire baroque et classique (certainement parmi les meilleurs en Europe de l'Est).

Andreas Spering: 
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I have worked with the orchestra on two occassions in November 2010 and September 2011. In that short space of time the orchestra had made such a tremendous development that I can say with confidence that it is well on it's way to becoming a very fine European period instrument orchestra.

As artistic director of the Haydn Festival in Bruehl near Cologne, I have already discussed with Jan Tomasz Adamus the possibility of Capella Cracoviensis performing in the festival in 2013. I have also been in touch with other managers from the Westdeutscher Rundfunk as well as concert promoters in Potsdam and Halle regarding Capella Cracoviensis as I am strongly conviced of the impact they are sure to have on the European Musical scene in years to come.

Jan Tomasz Adamus has proven to be exceptional in his role as director of Capella Cracoviensis. He does not jealously guard his own position as sole conductor of the orchestra as so many others do. He rather allows for the development of the orchestra by inviting some of the worlds most experienced conductors and soloists in the field of early music. It is this vision and selfless management coupled with Jan Tomasz's own musical input, which allows for the costant growth of the ensemble.

I am certain that (…) Capella Cracoviensis will soon become a first class period instrument ensemble and Krakow will become an important center for early music within Europe.

9. PODSUMOWANIE

Rok 2011 upłynął Capelli na stanowczej realizacji nadrzędnego celu, jakim jest budowa marki zespołu jako profesjonalnego, liczącego się ansamblu muzyki dawnej, atrakcyjnego w skali międzynarodowej. Cel ten realizowany jest poprzez przygotowywanie kolejnych znaczących, a niekiedy spektakularnych wydarzeń kulturalnych, już w tej chwili przyciągających nawet nadkomplety publiczności (kolejne produkcje cyklu Verba et Voces), ale także uwagę protagonistów, organizatorów i komentatorów świata kultury. W ten sposób, z bezpośrednią korzyścią publiczności krakowskiej, małopolskiej i wreszcie – szerzej – ogólnopolskiej, Capella Cracoviensis staje się istotnym partnerem dla muzyków o najwyższej renomie, partnerem mogącym pozwalać sobie na stawianie własnych warunków, tak artystycznych, jak i finansowych. 

Celem dodatkowym jest stworzenie z CC rodzaju ośrodka kulturowego o zasięgu przekraczającym wyłącznie organizację koncertów. Zapełniłoby to pewną lukę instytucjonalną, w zakresie przybliżania krakowianom kultury tzw. złotego wieku Krakowa, rozciągniętego na czasy XVII wieku. Brak szeroko zakrojonych działań tego typu, w mieście budującym swą identyfikację także na dorobku historii, wydaje się szczególnie dotkliwy – Capella chce więc konsekwentnie służyć i temu celowi, widząc tu dla siebie szczególnego rodzaju misję, mimo że wykracza ona poza działalność, do której jest zobowiązana statutem. Nie może jednak być inaczej, gdyż to instytucja Capelli Cracoviensis istnieje dla miasta i jego mieszkańców, a nie miasto i mieszkańcy – dla Capelli.

Załączniki: 
- wybór recenzji prasowych z 2011 roku; 
- linki do wybranych spotów i reportaży z koncertów z 2011  roku: 
a)  Wesele Figara  w reż. Jana Peszka i  Cezarego Tomaszewskiego 
http://www.youtube.com/watch?v=iwOSTyhpN5s 

b) Wielkie oratoria Haendla 2011
http://www.youtube.com/watch?v=MhU95WUuaHo  

 http://www.youtube.com/watch?v=fChhf-21ASU  

http://www.youtube.com/watch?v=vbc2YOm65R8 

c) Wielkie Msze – 2011 

http://www.youtube.com/watch?v=mnW9dRipzjg 

http://www.youtube.com/watch?v=zF4n0Q4_7pg 
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